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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

IT lo d  zim! nr z na  W  o łyn iu  dnia 1 f) czcnwcti.
(t Gazety SanktpetersbarskieJ). _ r

Dnia  16 tego  mie s ią c* ,  po p o ł u d n i u ,  w  ko i l -  
Cu g o d z i n y  6 ,  N a y j a ś n i e y s z y  C es a r z  J e g o m o ś ć  i 
Jego C bS aks ka  W y s o k o ś ć  C b s a r z k w i c z  i  W i e l k i  
X i ą ż e  KonsTanTy P a w ł o w i c z ,  ra c z y l i  p r z y i i ydź do  
t u t e j s z e g o  miasta ,  z t w i e r d z y  Zam ościa, i po  z m i a ­
n i e  p r z y g o to w  a n y c h  za m i a s t em  k o n i ,  uda l i  się  
t r a k t e m  dn Ł u c k a , na j e d n y m  e k w i p a ż u  , w  po żą -  
danern z d r o w i u .  P r z y  w je zd z i e  do  miasta ,  na r oz ­
kaz  N a y j a ś m e y s z e g o  P a n a ,  żadn ego  n i e b y ł o  s p o ­
t k a n i a ,  a l e  w i d z ó w  p ł c i  c b o j e y , t ak  w  sa m em  
tn i e śc i e ,  jako i na m i e y s c u  p r z y g o t o w a n y c h  k o n i  
ż o a y d o w a ł o  s i ę  bar dzo  w i e l k i e  m n ó s t w o .  W  o r ­
s z a k u  J e g o  C ćs ab sk ie y  M o ś c i  i  J e g o  W y s o k o ś c i  
b y l i  ; Jener a ł -a d ju ta nC i  : jB enkśńdorJ, A d lerb erg  
i  H r a b i a  Ó rfow, t ak oż  radca  w o j s k o w y  U c isk o m ,  
p r u s k i  J e n e r a ł  Jicdor  , r z e c z y w i s t y  radc a  s tanu  
M in c,  o raz  inn i  w o y s k U w i  i d w o r u  u r z ę d n i c y .

  Dnia 18 tegoż miesiąc*,  o godzinie  i 2 p o -
łu d n i o w e y ,  Jego C e sa r sk a  Y\ ysokosc Gesąrzkw icz 
i  W i e l k i  Xia ,że  K o n s t a n t y  P a w ł o w i c z ,  po prze­
g lądzie w o y s k  20 rij'w izyi  p i e s z c y , ro z łoż ony ch  
obozem pod miastem Ł u ckiem  , raczył  p o w r a c a ć  
przez  11'lodzim ierz  do 1 f'arszayey.

C zet nichow dnia  18 czerwca;
(r Gazety Sanktpetersbcrskiey).

Dni* 11 c z e r w c a ,  o trzymano  tu Urzędową  
wia d o m oś ć  o znakotnitem z w y c i ę z t w i e ,  o trzy ma-  
hem  przez G ł ó w n o d o w o d z ą c e g o  A r m ią  działającą  
had W i e l k i m  W e z y r e m ,  pod w s i ą  K ulew czą , i tą 
Ladośoą w ieś c ią  sp otka l i śmy i s z y  batal ion  o d w o ­
d o w y  L e y h - G w a r d y i ,  k tóry tego dnia w sz e d ł  do  
Czernichowa, pod wodzą P ó łk o w n ik a  C hom utow a , 
idąc dp TuU zyn a  dla uzupe łn ien ia Korpu su  G w a r -  
dyi.  Prz ec ią g a ł  on przed Panem Małorossyyskira  
W o j e n n y m  Gubernatorem Jenerał -adjutantem X i ę -  
Ci#m Niko ła jem Gr yg o rj ew ic ze m  l iep n in em ,  i na 
rozkaz jego, zatrzymany  b y ł  na r ó w n i n i e ,  w  ści -  
śn ioney  ikolumnie , dla w ys łu ch an ia  rozkazu,  w y ­
danego przez Na cze lu ie -dowodzącego ,  dnia 3o m a ­
ja, pod M a d erą . H u c z n e  u ra !  by ło  o d p o w ie d z ią  
Woj own ikó w,  k tór ych  część większa  n a w y k ł a  z w y ­
c iężać  pod n a cze ln ic t w em  w sp ół z io m k a naszego  
H r a b i  askiew icza -Ł ryw ańskiego ; powtarza l i  za 
nim temlż  okrzy ka mi  o b y w a t e l e  miasta p ł c i  obo-  
joy} k tór zy  się oko ło uicb  zgromadz i l i .

N  izajulrz , z t ey  o k o l i c z n o ś c i , od by w ał a  się 
Cerkiewna  parada l ego  b a t a l i o n u , dla s łuchania ,  
fv Soborze Przem ie n ie n i a  Pańskiego ,  d z ię k c z y n n y c h  
h iod łó w  , o d pr a w ia ny c h  przez tu teyszego  A r c y b i ­
skupa Ł a u re n c y u sza .  Mieszkańcy  miasta i w o j o w ­
n ic y ,  jednem o ż y w i e n i  uczuciem,  z serdeczną sk r u ­
chą  p rz y k lą k ł s z y  , zanosi l i  nayczys t sze m o d ły  do  
K r ó l a  K r ó l ó w ,  aby  w s z e c h w ła d n a  JegO p r a w i c a  
tvspierala  i nadal  w i e r n e  ry c er s t wo  i  w s ł a w i ł a  c z y ­
n y ,  t r o sk l iw eg o  o dobro s w o i c h  podda nych ,  dzi-  
s i i  nam szczęś l iwie  Panującego  C e s a r z a  N i k o ł a j a  I.

P o  skończonem nabożeńs twie  , c a ł y  batal ion  
G w s r d y i  częs tow any  b y ł  w ód k ą  i obiadem;  niższe  
hangi przy s t o ła c h ,  zr ob io ny c h  w k i lka  r z ę d ó w  
ha bulwa rz e ,  a P P .  O f ic er o w ie  i urzędn icy  c y w i l n i  
^  gmach u n o wo  w y b u d o w a n y m  przez P.  Małoros -  
‘ ł y s k i e g o  W o j e n n e g o  Gubernatora dla o b w a c łm

głównego i polieyi , ale jeszcze n iezaję tym, i i i  
tymże bulwarze  , wśród drzwi o twar tych,  tak,  że 
uczt*, i radość by ły  wszystkim spólne. Obywatele 
mieysey ubiegal i  się o pierwszeństwo w częstowa­
niu  w o jo w n ik ó w ; zadowolenie i wesołość ozna- 
rmonowały tę uroczystość. P rzy  czeto JO. Xiąże  
Gube rnato r  Wojenny,sprawca tego obchodu, wniósł  
toas t ,  k tó ry  spełn iono ,  za zdrowie zwycięzców: 
Wieczorem,  nastąpi ła zabawa w ogrodzie, tudzież 
bal  u Pana Wojennego Gubernatora .

Dnia 14 , wszedł drug i  odwodowy batalion 
G w a rd y i ,  pod wodzą Pó łkownika  liorow jakow aj 
k tó ry  takoż przeciągał  przed P. W ojennym  G u ­
bernatorem, a nazajutrz częstowani byli  przez nie­
go ucztą obiadową, P P . Off icerowie i wszyscy rang 
niższych w ogrodzie mieskim, pośród bardzo l icz­
nego zgromadzenia ludu,

Dzisia, dnia 18, po przenocowaniu,  J W .  J e -  
ńera ł  Marszałek Polny Głównodowodzący lszą A r ­
mią,  Hrabia  .Fabian Wi lhelm owicz  Fon der Ó - 
i te n -S a le n ,  raczył  szczęśliwie udać się do Jiozielz  
ca, gdzie s ę znayduje zgromadzony 2gi K o rp u s  od ­
wodowy kawaleryi .

S a n k t-P e tersb u rg  dnia  5 lipca.
Przez naywyższe dyplomata pod dniem ymym,’ 

Cif.s a h * Jegomość raezył  nayłaskawiey mianować 
kawalerami  o rderu  ś. A n n y  is ze y  k la s s y ; nad- 
zwyczaynych radców stanu Kró lews twa Polskiego! 
Ch. kŁoydę, prezydenta municypaluości  i poli- 
cyi  w W arszawie; Franciszka Xaw ie ra  P b ło ck iś-  
go  jeneralnego prokuratora Kró lewstwa ; i Ig na­
cego Zielińskiego , prezydenta izby kontrolney. (/ ł .  I .)

W i a d o m o ś c i  od W ó t s k a  DziAŁAJącEfco;
(Journal de S t. Pelersbourgj.

Jużeśmy donieśli o poddaniu *,ę twierdzy Sy- 
l is tryi .  Spieszymy teraz donieść naszym czytel ­
n ikom wiadomość o tym ważnym wypadku,  czy­
taną na T e  Łtcurri, śpiewanem w Kijowie z tegd 
powodu, w przytomności N ay Jaś n ie ys zeG o  C es a h za ;

Naczelny Wódz W oyska  donosi C e s a r z o ­
w i  Jegom oś c i  , źe twierdza Sylislrya poddała się 
zwycięzkiemii orężowi J e g o  C e s a r s k i e y  M ośc i :

Waleczność woysk, które oblegały tę t w i e r ­
dzę ż niezmordowaną C z y n n o śc i ą  i p r z y k ł a d n e r r a  
męstwem,  odniosła t r y u m f  nad z a c i ę t y m  oporem 
nieprzyjaciela,  id .  18 b. m. ,  kiedy Wszystkie przy­
gotowania do stanowczego szturmu były  uczynio­
ne, komendant twierdzy,  Serd Mahmud,  Basza 0 
t rzech b u n C z d k a c h ,  złożył klucze jey przewodni­
c z ą c e m u  oblężeniu Jene ra t -Poruczmkowi  Kra»~  
sońskiem u, i s a m  się poddał  z całą 10-tysięczną d- 
Sadą ,  za jeńca.

‘220 dział, 80 chorągwi  i wszystka flotylla, sk ła­
dają trofea tey znamienitey twierdzy.

W i a d o m o ś c i  od  K o r p u s u  O d d z i e l n e g o  K a u -  
KAZKlEGO.

O zw ycięztw ie culniesion&m n a d  K ia h ą  Se~ 
raskierern A rze ru m sk im ;

Podług rozporządzeń Naczelnego dowódcy, J e ­
nera ł  major BurCow  zbliżył się z częścią swojego 
Oddziału do wąwozu Pocchawskiego,  celem zwa­
bienia fam nieprzyjaciel*, osatiowionego na niedo­
s tępnych górach Adżarskich;  gdy tymczasem J e ­
ner a ł  Maj r M uraw jew  ciągnął  z Ardahanu,  w za-



miarze  uczynien ia  ze svrym oddzia łem zasadzki ,  
aby  wziąć  ty ł  T u r k o m .  Przeds ięwz ięc ie  to zo­
stało uwi eńczone  nayzupełn ieyszym sk u tk i em .  T u r ­
cy  zeszli z gór ,  i d. i czerwca  , a t takował i  straż 
p rzod ow ą  Je n e ra ł - M « jo ra  B u r to w a , zostającą pod 
wodzą  P ó ł k o w n i k a  H o f f m a n a , k tó r y  się u t r z y ­
m a ł  na swey pozycyi  przez pięć godzin , chociaż  
m ia ł  ty lk o  t r z y  ro t y  p iechoty  i c z te ry  działa do 
zastawienia  si łom n i e rów nie  większym.  Mad w i e ­
czór,  ca ły  oddział  J ó n e ra ł - M a jo ra  B u /c o w a  n a l e ­
żał  do działania,  i w tyru ie  czasie " o y s k a  Jene-  
r a ła -M a jo ra  M u r a w je w a  ukazały się w tyle n ie­
przyjac iela,  k tó ry  to spostrzegłszy,  cofnął  stę n a ­
ty c h m ia s t  do swego w a r o w n e g o  obozu. W  oocy 
d. 2 czerwca,  J e n e r a ł - M a j o r  M u r a w je w , z łą czyw ­
szy swóy oddział  z oddz iałem J e n e r a ł - M a jo r a  B u r ­
cow a , p r z y p u śc i ł  a t tak  s tanowczy do obozu, k t ó ­
r y  zdobył s z tu rm em ,  po t rzygodzinney  uayzacięt-  
szey walce .  Nieprzy jac iel  c a łk iem  został  pora­
ż o n y .  śc igany  w ró ż n y c h  k ie r u n k a c h  na w i o r s t  
p ięć ,  i zmuszony szukać ocalenia w gó ra ch  i w ą ­
wozach .  Bogaty obóz, wie lk i e  zapasy wojenne  i 
żywnośc i ,  do 4 oo jeńców,  5 c h o r ą g w i ,  a r ty l l e ry a  
n ieprzy jac ie l ska ,  złożona ze 3 dział i jednego moż- 
d le r za ,  by ły  dla nas ch lu b n e m i  t rofeami  t e y ś w . s -  
tne y  b i t w y ,  w k tó rey  l i g o  T u r h o w  było pole­
g ł y c h  lob ran ion ych;  a p om im o  wyższości ich sił, 
k t ó r e  dochodzi ły  id ,ooo  ludzi ,  s t ra ta  nasza by ła  
b a id z o  nieznaczna.

(z Pszczoły PÓlnoeney). 
f f y j i y t e k  z  l is tu , p isa n e g o  do fa m i l i i  w B o  asy i.

Oboz p o d  K a r te m , d . 4 czerw ca  1829.
Je s te m teraz  w Kursie ; mum . k ro t ce  b ę ­

dę  p i sa ł  do was z marszu d o A r z e r u i n .  Pod  K arsera  
już się zebra ła  większa część naszego zw y c ię sk ie ­
go K o rp u s u ,  i asm H r a b i a ,  już t rzec i  dzień,  jak tu 
ba w i .  Na przedz ie ,  o 20 wiors t ,  na  g śc ińcu a r -  
zeru insk im,  stoi s t raż przodowa,  pod dowództwem 
J e n e r a ł a  P a n k ra t j e w a .

P r z e d  uadeyściem tu g ł ó w n y c h  sił naszych,  
T u r c y  kusi l i  się znowu podeyść  do A c h s ł c y c h u  i 
A r d a h a n u ;  pod p ie rwszy id, ro zp ro szy ł  icii J e n e r a ł  
B u rc ó w  , o czerń już w a m  doniosła gazeta Ty f l i -  
ska;  a do A r d a h a n u  nie doszli, dowiedziawszy się 
o zbl iżeniu  się ta m  H r a b i e g o ,  i cofnęli  się do K u r ­
su; lecz i t u ,  stojący z s i lnym oddzia łem J e n e r a ł  
P a n k r a t je w  t a k  i c h  zastraszył ,  że ty lko  w oczach 
naszych  pocz tów p r z o d o w y c h  cofają się gośc iń­
cem  A rz e ru m a k im .  Tymczasem s łychać ,  iż p r z e ­
c i w k o  nam w y r u s z y ł  z A r z e r u m ,  i przeszedł  Sa 
ganłusk ie  gór  pasmo , sam S e ra sk ie r  , we  3o,ooo 
woyska  i z 62 działami  , na p ie rwsze  spotk anie  , 
mając  jeszcze w ty le  60,000. U nas teraz nie wię-  
cey  zebra ło  się, jak 10,000; powiadają,  ze gdy n a d ­
c iągnie  tu i 4 t» d y w i z y a ,  samey p i e c h o ty  będzie 
20,000. Działania wojenne  jeszcze się nie roz po ­
częły , ale podobno jutro póydz iemy na przód.  
W o y s k o  nasze, sk o m p le to w a n e  po r / ądnem i  r e k r u ­
t a m i ,  p ię kni e  o d z i a n e ,  syte,  w eso łe ,  śmiałe,  p o ­
zorne  i straszne; karność  i porządek  wojenny zgo­
ła  się nie osłabiają.  W s z y s tk o  to czyni  nadzieję,  
że nasz Gł ówno  - dowodzący  , jak A l e x a n d e r  lub  
Pompeju  z, z l egionem Rossyan , może saawojować 
Azyą,  i dos tarczyć  dla Rossyi  mi l iony  złota. P r a ­
wda  , że pr z e c iw k o  nam są rozpaczające t ł u m y  
jeźdźców azya tyckicl i ;  ale porządna nasza p ie ch o ­
ta i a r ty l l e ry a  , w mgnie n iu  oka ich rozproszą,  a 
moźJżerze  i działa burzące  , z ruynuj ą  Wszystkie 
wa ro w ni e .  Prócz  tego b ieg ły  i ost rożny,  a c h w a -  
ł ą  o k r y t y  W ó d z ,  pe łn i  zapału  J e n e r a ł o w i e ,  za­
chęcan i  nagrodami  Of icerowie ,  i ufający n i ezw y-  
ciężoności ż łnierze:  wszystko g r u n t o w n ą  czyni o tu­
chę n iewą tp l iw eg o  powodzenia  nasiępney  woyny.

O małom co nie zapomnia ł  wam powiedz ieć
0 Kars ie .  Je s l t o  jedna ze s ta ro daw ny ch  twi erdz ,  
p o d łu g  m n i e ,  znakomi tsza i warownie ysza  od E -  
r y w a u u ;  ale T u t c y  nie umie l i  jey bronić .  V\ y- 
j ąwszy w ie lk ie  p r zedm ieśc i a ,  zas łaniane  wa łami
1 basztami ,  tw ie rd za  sama,  na półgór / .e  dosyć jest 
obszerna , a ma po dw óy ne  w a ły  m u r o w a n e  i b a s z ­
ty;  w niey,  na wyso ki ey  ska le ,  wznosi  się n i edo ­
s tę pna  cytade l la  , z b a te ry a m i  na t r zy  k o n d y g n a ­

c j e ,  o k r y t a  działami:  jak Rossyanie  mogli  ją zdo- 
h y ć - 4>ez 91 ruty! T o  p raw dz iw ie  cudów  b o h a ty r y !  
W p a d l i  do tw ie rdzy  na k a r k a c h  samyehze T u r ­
k ó w ,  k tórzy  się zamkn ąć  nie po.-pieli. Nie dosyć 
na tem: podszedłszy pud wały cy tadelli ,  krzyczel i  
do gó ry :  p o d d a )  c ir się! a  n ie , to  po le  z iem  ! i za­
s t raszeni  T u r c y  poddali  sfę , sądząc,  że bydź  m o ­
ż e ,  iż Rossyauie  w edrą  s.ę do cytadeli!  po s t r o ­
m y c h  szańcach i ska łach ,  1 ów nie ła two,  jak pi ze­
skocz.} li przez podwóyne  wa ły  t w i e r d z y ;  t eraz  
żadna siła m e  odbierze  nam tey warowni) D om y 
w K ars u m u r o w a n e ,  w i e l k i e ,  w y s o k ie ,  o k r y t e  1 
drew  diaiiemi g a le rya m i ,  czyli  gankami ,  kióre,  o- 
s łaniając z w ie rzch u  ul ce, dają im c ień ch łodzący.  
W y s o k i e  m in a re ty  dowodzą byłego tu t r y u m f o ­
wania  I ś h im iz m u ,  a mnóztwu kar a wan-serap iw,  
czynności  handlu ;  lecz teraz wszystko to puste.  M u -  
zu łmani  rozbiegli  się ; pozostało ze dwieście fa-  
mil iy O r m i a ń s k i c h ,  i k i lka  uboższych T u r k ó w .  
W sz yscy  O rm ia n ie  noszą odzież tu r ecką .  T r z y  
mos ty  na rzece f in e s t  c za ju  łączą przedmieś.  ie 
o rm ia ńs ki e  z twierdzą ;  po t y i h t o  mostach w padli  
Rossyauie.  Rzeka byst ro  przerzyna  się pomię­
dzy s t romerni  b rzegami,  formując  wąwóz. K a r s  le ­
ży 7. p r a w e j  s t r o n y ;  na k a r t a c h  naszych,  my ln ie  
oznaczony jest na lewe y st ronie rzeki.  Okol ice  
miasta,  po pravvey s tronie,  tworzą  n iewie lk ą  do ­
linę; z l ewey zaś, góry ;  d r / e w *  nigdzie ani ga łąz­
ki; w’ K.arsie uić masz sadów.  P la ogołocone,  lub 
o k r y t e  p ło nn ą  z-elonością; g r u n t  skalisty.  VV u- 
buzie wesoło.  W io s n a  odświeża si ły;  n ie dn s ta lk u  
w niczem nie masz. lVlsrkietaoi g ruzyyscy  i o r m i a ń ­
scy , op a t ru ją  w sz y s tk ic h  w żywność  za innuetę 
b r z ę c z ąc ą ,  k tóra ,  d / i ę k i  t iosk l iwośc i  Rządu ,  nie 
przestaje 11 nas b i / ęczec .  E l. B d ic k i .

E is t  do W y  daw ców  P s z c z o ły  P ó łn o c n e y .
Długom s tuzył  w  zawodzie s łużby cy w i ln ey ;  

nakoniec  w podesz łym w ie k u  , obarczony l iczną  
fami l ią ,  chc i a ł em w y t c h n ą ć  po p ra c a c h  s łużby ,  i 
spędzić ostatek  mojego życia , na łonie rodz iny .  
Przeuios łem się na mieszkanie  do m. B ra c ł aw ia ,  
gdzie,  za uzbie rane w pocie czoła p ie n i ą d z e ,  k u ­
p i łem do m ek n i e w i e l k i ,  k tó ry  ca łe  moje sk ład a ł  
m i e n i e ,  i w c iągu  lal k i lku  by ł  j edynym  p r z y ­
t u ł k i e m  dla mnie i rnojey famil ii .  Lecz Bóg, w n i e ­
dośc ig łych  s w y c h  w y ro k a c h ,  maczey  postanowi ł .  
D. maja r.  b. wypadło  mi na k i lka  godzin od­
dal ić  się z miasta.  P o w r a c a j ą c ,  cóżem uyrza ł?  
Na  mieyscu domu i n iewie lk iego  zabudowania  go- 1 
s p o d a r 8kiego,  dy m ią cy  się ty lko  popiół ,  nad k t ó ­
r y m  siedziała,  zalana łzami  rozpaczy ,  moja f a m i ­
lia! Nieost rożność jednego szlachcica,  w tćmże m i e ­
szkającego m ie ś c ie ,  by ła  przyc zyną  pożaru.  Nie  
mogę opisać ó wczesnego mego strapienia!  W i d z i a -  
łe m, że na star.  ść, zmuszony będę ,  z l i czną m o ­
ją fam ib ą ,  chodzić  po żeb ranym chlebie! Ale Bóg,  
i w u ka ra n i u  nawet mi łosie rny .  Zes ła ł  mi d o b r o ­
czyńców:  w ki lka godzin wyn ag ro d zo n y  zostałem 
za wszys tkę  mą s t ratę .

VVszystkom 10 win ien gronu  PP.  Of icerów,  
stojącego tu pó łk u  L e y h  G w a r d y i  P reo b raż -ń ak ie -  
go. Oni,  tkn ięc i  litością, wszyscy  staral i  się mię 
wesp rzeć .  Żo łn ie rze  r a n g  niższych tegoż p ó ł k u ,  
naraża jąc własne  życie na inebezpieczerisfv. o, zdo­
ł a l i  w y r w a ć  z p łomieni  część triego majątku,  i u- 
c h ro n ić  od pożogi sąsiedzkie d u m y . Upraszam n »y- 
p o k o rn i e y  , o małe mieysce w D - ie n n ik u  V\ Pa­
nów,  na w ynu rz e u ie  nayczuls /ey  mejey w dz ięcz ­
n o ś c i ,  Zgromadzeniu  P P .  OF cerów L e ; b  G w a r d y i  
pó łk u  P re ob ra żui sk ie go ;  za w spania łom yśl ny  czyd 
ten  Bóg nie omieszka im nagrodzie!

lYJarn ho n o r  bydź i t. d. S r k r e l a t z  G n b e r y 
n ia lny , J ó z e f  Tom  .sza syn B o r u ń s k i , odstawnjf 
Asseśsor Sądu  Niższego Ziemskiego  BracławskiegO'

K R Ó L F. S r  W' O P o t s t t  I B.
Tl a n z u w a  dn ia  17 lip ia .

(z  G a i e t y  W a r s i a w i k i e y |
Przez  postanów ienie N. C E S A R Z A  i K PiOŁ^ 

Jmci ,  wydane  w K ijo w ie  dnia 20 czerwca  (7 !ipca]t 
mia no wan i  z o s t a l i : K a w a le r a m i o rd eru  ś. S ta r li  
s ta w a  I s z e y  k la ssy . G la sen a p , Jenerał M s jor, Do'



vvó(1 ca pu łk u  d ra g o n ó w  g w a r d y i .  A l f e r j e w , J e ­
n era ł  Major ,  Dowódca p u łk u  u ł anów  gwardyi .  B a ­
ron A r b ś th w e n  , J e n e r a ł  M ajo r  , Dowódca  p u ł k u  
hu za ró w  g w a r d y i .  S ło tw iń sk i , J e n e r a ł  Major ,  D o ­
wódca  pułku  strzelców ko nn ych  gw ard y i .

Bank ogłosił Sfiis znaczney liczby gazet  i pism 
p e r y o d y c z n y c h , k tóre  w sali obok G ie łd y ,  p u b l i ­
czni ści do czytania są zos tawione.  W  ternże sa­
mem mieyseu z na jdu je  się także do u ż y tk u  p u b l i ­
cznego bibl io teka  Banku,  w znaczriey części z x i ą -  
zek han d lu  d tyczących  złożona.  Sala d o c z y t a n i a  
by w a  codz iennie  o tw a r t ą  od godziny u t e y  zrana 
do 2giey po południu .

Na Gie łdz ie  B e r l jń sk ie y  Li s ty  Zas ta wne  w 
dniu 11 b. m. i r. były płacone  po 9 G |  oprócz p r o ­
centów .

Pró cz  ogłoszonej  klęski  w okol icach P u łtu s ­
ka  i W y s z k o w a ,  znaczne ponieśli s t raty  w zbożu 1 
ogrodach obywa te le  O bw od u Stan isławowskiego,  
tudz ież  około Ł o w ic zu  , także w R ado m sk ie m ,  
Czer sk i em  i innych.

(z K o r r e s p o n d e n ta  W a rsz a w sk ie g o ) .

Mali  d w ay  wir tuoz i  K ą t scy , n i e d a w n o  l i -  
tog rs fo  wani zostali także w Pe te r sbur gu .  W y s t a -  
wieu i  są właśnie v. tey c h w i l i ,  w k tó re y  tmeli  
z a szczyt . popis ■. wać się za swoim ta len tem przed  
Wayjaśnieyszą Ć C S A B / . O W Ą  J«y  Mością.

Przed  on-'gd i\ przv zakończeniu  kursów r o ­
c z n y c h ,  odbyło się publ iczne  posiedzenie K ról .  
U n iw e r s y te tu .  Ot rzymal i  nagrody w  medalach  za 
naylepsze  r o z p r a w y ;  X. F  h x  T r u s z c z y ń s k i ,L eo a  
C hlebow ski, H ip o l i t  D y utnę n t, Jan  F te je r .  A d a m  
l la c ib o r s k i , M icha ł  Ż e la zo w sk i,  S tanis ław P s a r -  
s k i , J .  K .  J a ś lik o w s k i ; p o chw a ły  zaś:  W i l h e l m  
O lzn ń sk i  i Ant.  B u k a ty .  T egoż  dnia cz łonkowie  
K-iólew. U n i w e r s y t e t u  dali obiad pr zy ję tym od 
k i l k u  lat  zwyczajem.  Z n a j d o w a l i  się także na n im  
u c z n i o w i e ,  k t ó r y c h  r o z p ra w y  uwieńczone  zostały 
meda lami .  Je s t  to zaiste p ię kna  zachę ta  do n a u k ,  
dla odznaczającey się p r a c a m i  n a u k o w e m i  m ło ­
dzieży.

A n g l i a .
L o n d y n  d n ia  3 lip ca .
(i Gaiety «Varsiaw»kiey.).

X ią ż ę  W e llin g to n  p rzyszedł  dziś n iespodzie­
wanie  do mos tu  l o n d y ń s k ie g o , o k t ó r y m  n ie da ­
wn o  tyle mówiono,  i uglądał  p lan n o w y c h  do n i e ­
go p rzys tę pów.  C ho c i i ż  by ł  sam jeden,  poznano 
go jedn ak  , i lud okr z y k a m i  w y n u r z y ł  radość  , iż 
w s p o m n ia n y  most tyle obchodzi  Xięc i».

W e d ł u g  d-Uiiesień z w y s p y  T e r c e ir y , b l o ­
kująca tęż wyspę  e -k sd ra  D on M ig u e la , p r z y p r o ­
wadzi ła  ki lka  ok rę tó w k u p i e c k i c h  angielsk ich do 
A n g r a  , gd i ie  po c/ęści z łożyły  na ląd swoje ł a ­
dunk i  5 zabrano zaś n iek tóre  rzeczy na leżące  do 
K a p i t a n ó w  1 ludzi o k r ę to w y c h .  W s p o m n i o n a  e- 
ska dra  zabra ła  oraz dwa b r y g i ,  f r a n c u z k i  i a m e ­
ry k a ń s k i .

Z  osad Po r tuga ls k i ch  w I r idyach W s c h o d n i c h  
D a m a o  i Goa  donoszą, pod dniem 29 stycznia ,  iż 
dowódca  ich  I lo n  M a n u e l de P o r tu g a l  po p ie r a  
s t ronę  Królów ey D onny M a r y i .  Uśm ie rz y ł  p o ­
wstan ie  w D am ao .

W  maju odbyło  się 'v N ow y m -Y o r k u .  na żą ­
danie K o m i t e tu  szkolnego Greckiego ,  zgromadze­
nie,  na k l ó i em  u,, re 1/* no się względem sysfpmatu 
Wychowania  w Grecy  i. Po chw a lo no  n a p r / ó d  ż y ­
czenie Prezesa i n rudu  g r e c k i e g o ,  aby dobro 
dz ieystwn w y c h o w a n ia  popularnego  stuło się po- 
Wgzechnóm , a nas tępnie  postanowiono pomagać  
Grekom:  w tym względzie.  W y b r a n o  K om mi ssy ą  
do odbie ran ia  sk ładek  p ien iężnych ,  i na ty chm ias t  
złożono blizko i  000 dol la rów.  Na tern samem p - 
siedzeniu pos tanowiono zachęcić damy a mery ku ń  - 
®kie do zawiązania  to w arzys tw a  w c  łu założenia 
^ y ż s z e y  szkoły że ńs k i e j  w  G re cyi ,  oraz zachęc ić  
k i lku  mężczyzn  do jeżdżenia po kra ju ,  s b y  p r z y ­
spieszyć tę s p r a w ę  i wys ła ć  do Gre ,  yi na uczyc ie ­
li, jeźli bydz'  mo e, jeszcze w rok 11 b ieżącym.

W i a d o n . o ś e i  z B u e n o s - A y r e s t dochodzące do

dnia t maja, nie są naypomyśln ieysze .  P a n o w a ł o  
tarn naywiększe zamieszanie.  Przez  cały k w i e ­
c ień s t ronnicy  L a v a lla  walczyl i  z federa l is tami .  
W y p r a w a  L a v a lla  p r zec i w  S a n ta -F e  die uda ła  
się. B u e n o s -A y r e s  by ło  zagrożone napaśc ią  tak  
z w a n y c h  M o n t e a e r ó w  ; jakoż naywiększa  t rwog a  
szerz ła się w  letn mies'cie. W i e l u  m ie szk ańc ów  
szuka ło  w ucieczce o c a le n ia ;  inn i  mają tk i  swoja 
obcym okrę tom  powierza l i .  Rząd wezwa ł  wszys t­
k ic h  mieszkańców , a na we t  i cudzoz iemców , do 
o hr ony  miasta,  a K o n su l  F r a n c u z k i  P , M a n d e v il-  
le , z p o w o d u  swojego urzędowego c h a r a k t e r u ,  n ia  
c hc ia ł  się zastosować do tego rozkazu  , dano m u  
n iezwłocznie  paszpor t  , i zaraz ws iad ł  na po k ła d  
okrę tu ,  p rzeznaczonego do F r a n c y i .  Na ten sam 
okrę t  miał  się t akże schr on ić  czcigodny B iv a d a v ia .

J e n e r a ł  S u c re  w y d a ł  rozkaz,  aby  na po lu b i -  
tw y ,  p rzy  T a rq u i,  po8t« wiono  kolumnę,  na p a m i ą t ­
kę walney  b i t w y ,  w tem mieyse u  s toczoney.  Na 
jedn«y s t ron ie  tey  k o l u m n y  bę dą  w y r y t e  n a z w i ­
ska pó łk ó w  , k tó re  sk ła d a ły  zwycięzkie  woysko;  
na d ru g ie y  nazwiska  jenera łów i of icerów Sztabo­
wych ; na t rzec iey  nazwiska  r a n n y c h  i zab i tych .  
Czwar ta  s t rona mieć  będzie napis następujący  : 
łk  oysko P e ru w ia ń sk ie  , liczące  8,000 lu d z i, n a ­

p a d ło  na  k r a j  sw ych  osw obodzicie/i, i  p o b ite  z o ­
s ta ło  p r z e z  4 ,ooo w a le c zn y c h  K o lu m b iyczykó w , 
d n ia  2 /  lu tego  t&zp ro ku . P ó ł k i ,  k tó re  mia ły  u-  
dział  w bitwie,^ dostaną c h o rągw ie  z godłem:  M ś c i­
ciele K olum bii p o d  T a rą u i.

— D n ia  4 _
D/ iś  o d p r a w i ł a  się rada  ga b in e to w a  w  w y ­

dziale sp raw zagranicznych ,  i t r w a ł a  przesz ło  p ó ł  
t rzec iey  godziny.  Zna y d o w a l i  się na n iey  w s z y ­
scy Mini s t r owie .  Po s ło wie  D u ń s k i  i S a r d y ń s k i  
mieJi po lem naradę z S e k re t a r z em  Stanu  sp raw  za­
gran icz ny ch .  ___________

F  & A N G T A.
P a r y l  d n ia  4 lip c a .
(« G azety W am aw akiey.)

Vic e  H r a b i a  C h a te a u b r ia n d  mia ł  wozora  w y ­
s łu chan ie  u K r ó l a  J m c i .

Z d r o w i e  H r a b i e g o  de la  F e r r o n a y s  polepsza 
się, i zdaje się, że nie zu pe łn ie  z rz ek ł  się p o w r ó -  
t u  do s łużby  k ra jo we y.

J e d e n  z tu tey szyc h  dz iennikó w t a k  pisze o 
pose ls twie L o r d a  S tr a n g fo r d  do d w o r u  b r e z y l iy -  
skiego: „Zdaje  się, iż wspomniony  poseł  p r z e d  o- 
t rzym an iem  w yn agrodz en ia  od rządu  h re z y R y s k ie ­
go dla p o d d a n y c h  angie l sk ich ,  p ro p o n o w a ł  Cesa­
rz o w i  D on P ed ro , iż rząd  angie l sk i  sam zaspokoi  
p o d d a n y c h  swoi ch ,  jeśl iby Br ezyl ia  odstąpi ła  A n ­
glii  S a n ta  G a th a r in a . Cesarz  odpow iedz ia ł  L o r ­
dowi ,  iż na to nie zezwol i .”

—  D n ia  5 —

Xiążę  M o r te m a r t , Poseł  nasz przy  D w o r z e  
P e t e r s b u r s k i m  , wezwał  do siebie rozma i tych  of -  
f i c e r ó w  f r a n c u z k i c h  od inżeuiery i  , celem p r z y ­
śpieszania rozpoczę tych  od d aw ne go  czasu p r a c  to­
po gr af icz ny ch .

S ł y c h a ć ,  iż H r a b i a  de la  F e r r o n a y s  wr ó o i  
w k r ó t c e  do tu teyszey  stolicy.

O d e b ia u e  w M a r s y l i i  l is ty z E g i p t u  don o­
szą,  iż woysko tamecznego V i c e - K r ó l a  ma wie le  
do czynienia  z W e h a b i t a m i ,  i m im o n o w e y  swo-  
jey or gan iz ac j i  i nowego uz b ro je n ia ,  wie le  u c i e r ­
piało.  W e h a b i c i  p rzewyższają  je szczególn iey w  
jezdzie- M*ją te raz  ku rp us  woyska  r e g u la r n e g o ,  
pod dow ód z tw em  P ó ł k o w n i k a  E u r o p e y s k ie g o ,  k t ó ­
ry, P -d ług jednych  ma by d ź  szwedem,  a p o dł ug  
d r ug ic h ,  Czechem lub  S iedm iogrodz iau inem .

Po d ług iey  p r z e r w i e  o t r z y m a n o  tu z now u  w ia ­
domości  z Eg ip tu ,  od uczon ych  p o d ró ż n y c h  frari-  
cuzkic h  i tos kańskich .  Z w ie dz i w szy  Nubi ją  aż do 
d r u g ie y  k a t a r a k t y  N ilu ,  w ró c i l i  dnia 1 lutego do 
Egip tu .  L i s t y  Pana  C ham polion  młodszego są p i ­
sane d. t o  i i 4 lutego,  oraz 26 m arca  i 2 k w i e ­
tnia,  dwa  ostatnie w T eb a ch , gdzie podróżni  od 
dn ia  3 m arca  puści l i  się do w spania łego  g r o b u  k r ó la  
B a m r s e s a  1 V , w B ib a n -e l-M a lu k .  H is to ry c z n e  
szczegóły ty c h  l i s tów,  obe ym ują cyc h  60 s tronic,  
są (jak zapewnia  M o n ito r )  bardzo  c iekaw e.

( 5>



Dnia 26 7. m. dało się uczuć w C aen  t r z ę ­
sienie ziemi, k tóre  t rwało  blisko 2 sekundy.

(z K orrespondeńta W arszaw skiego .)
Jak mało naszym pismom wierzyć należy, do­

wodzi następująca okolicznośp. P rawie  wszystkie 
doniosły z pewnością uśmierci  Gal/otegoj gdy tym ­
czasem wczora w izbie deputowanych oświadczył 
Minis ter  spraw wewnętrznych ,  źe wiadomość jest 
zmyśloną i Galloti jeszcze żyje. Opieka Króla F ran -  
cyi,  mówi ł  między innemi , ścigała go az na nea- 
pol itańską ziernię. Jeżeli  b łąd  zaszedł ,  dalszych 
skutków juz nie będzie.

Nowy kanclerz P .B ourdeau  wydał,  pod dniem 
o 7.. m., do p rokurato rów jeneraluych okólnik, w 
którym"zaleca im baczniejsze mieć oko na nadu­
życia druku.  Dzienniki,  są słowa tego okólnika, 
wzywają  publicznie do nieposłuszeństwa prawom, 
powstając niezmiernie na podatki bezbożne i b un­
townicze pisma ulotne Znieważają wszystko,  co 
zasługuje na naywiększy szacunek. Te  karygodne 
zamachy, które,  dzięki Bogu, są bezsilne i bezsku­
teczne, mogą się siać niebezpiecznemu jeżeli w kró t ­
ce nie zostaną zupełnie przytłumione.

Dnia 5, Margrabia M aison  złożył Krolowi  
przysięgę, jako Marszałek brancyi .  _

Przyby ł  tu nadzwyczayny goniec z M ad r y ­
tu, i udał  się zaraz do Londynu.

H i s z p a n i  i .
M a d r y t  dn ia  2 4  czerw ca  

(z Gaiety Warsiawskiey).
Słychać  o zaślubieniu In lanta D on Sebastya-  

na  (syna Xiężney B e ir y ,  siostry D o n  M iguela ) z 
Jkrólewną Neapolitanską M a r y ą  A n to n in ą .

K i l k u  członków byłych stanów uzyskało p o ­
zwolenie wrócenia do kraju.  Mówią,  iż Pan M a r ­
tin e z  de la  R osa  jest już nawet  w M a d r y c ie , a 
co więcey,  ze Pan Caro M a n u e l ma bydź mia- 
iio wany Prezesem Junty ,  wyznaczóney do kanału
w  M u r c y i .  , .

Wćzoraysza gazeta tuteysza umieściła po­
stanowienie,  zapobiegające nieuśzanowSniu, jakiego 
się niektórzy dopuszczają w kościołach;  w y k r a ­
czający mową lub uczynkiem,  karani będą iocm- 
letn iem więzieniem; ci zaś, którzy przy drzwiach 
kościelnych stawają dla przypatrywania  się oso­
bom przychodzącym i wychodzącym,  zapłacą 1,100 
rea lów kary pieniężney ; nakoniec dopuszczający 
się publicznie czynności, obrażających przystoy- 
ność i obyczaje, zamknięci  będą na 6 miesięcy 1 
zapłacą 53o realów k a r y  pieniężney.

T  U R  C V A .
S ta m b u ł dn ia  18 czerw ca.

( ł  G a ie ty  W arszaw d u ey ). _ . . i .
Dziś przybyl i  to Posłowie Angielski  i F r a n ­

cuzki.  Narady jednak jeszcze się nie zaczęły. Dzis 
iakze odebrano tu  wiadomość o b i twie pod Szum ią  
dnia i i  b. m . ; lecz szczegółów jey nie ogłoszono
publiczności.

Ó d g ra n ic  tureckich  25 czerw ca.
Goniec (W schodni wychodzący w E g in ie ,  do­

nosi co następuje : „Rząd ot rzymał  dnia 6 maja 
wiadom ość,  iż poniższa konweneya wzglądem u- 
stąpienia woyska z L e p a n to , potwierdzona przez 
Prezesa,  dnia 23 kwietnia,  pod tąż twierdzą,  została 
podług swey osnówy wykonaną.  Twierdza  miała 
dopiero w dniu 4 maja bydź wydaną ; lecz zobo- 
polne dowody przychylności  ać sLrony pełnomo­
cnego zastępcy rządu Greckiego i woyska osady 
T u r e c k i e y  s p r a w i ły ,  iż Baszowie i Bejowie, juz 
w  dniu 3o kwietnia,  wydali  ją regularnemu woy- 
skn Greckiemu.  Chorągiew Grecka powiewa t e ­
raz  na niey, a 200 ludzi woyska regularnego skła­
da osadę p o i  rozkazami Pułkow nik a  F ier i: '1 

K onw eneya  względem. L ep a n to .
Dowódca w twierdzy L ep a n to , lb ra h im  B a ­

sza, po 4oslodniowćm, sćisłóm ze s trony lądu i mo­
rza oblężeniu, i wyczerpaniu  wszelkich środków 
dalszego broniea ia | tey  twierdzy,  postanowił w ra s  
7. Is la m em  Bujern i innemi  Bejami osady , p rz y­
jąć uczynione przez pełnomocnych zastępców rz ą ­
du Greckiego propozycje.  Tym końcem, dvli p e ł ­
nomocnictwo D ienth-M chm et-B e,jowi, k tóry  umó­
wi ł  z pełnomocnikami  Greckiesni  następujące A r ­
t y ku ły  : Artyfcuł 1) Od dnia dzisieyszego ustają 
z obu stron kroki  nieprzyjacielskie.  W oysko  G re c ­
kie pozostaje w swoich liniach ; T u r k o m  wolno 
będzie wychodzić aż do stanowiska, Groby nazwa­
nego. Związki  między armią i osadą ut rzymywać 
się będą tylko na morzu.  A r t y k u ł  2) Pełnomocny 
zastępca rządu Greckiego obowiązuje się posłać do 
por tu  P re w e zy , na Greck im okręcie,  5 jh  oficerów 
Tureck ich ,k tó ry m Basza da listy do Ja n in y .  Dwóch 
Oficerów uda się z listami n» ląd, t rzeci  pozosta­
nie ca okręcie.  Jożeli  w- pięć uni po przybyciu  
okrę tu do por tu  P rew ezy  , potnićnieni dw ay < fi- 
cerowie nie powrrócą lub odpowiedzi  nie przyślą,  
trzeci wróci  prosto do L epan to . A r ty k u ł  3) Od 
dnia 3 do 4 maja ustąpi woysko z L epanto . R e ­
gularne woysko Greckie zaj muje, dnia 4 maja, cy- 
t adellę Itsch - Kale-, lec* dopóki zupełnie nie ustąpi 
z miasta , nie wolno mu opuścić obwodu ley cyta-  
delli  i weyść dó miasta. Ar tykuł  4) Osada i wszy­
scy mieszkańcy Muzułmaiiscy miasta L ep a n to  wsią­
dą na okrę ty,  które Rząd Grecki  nayinie, i zawie­
zieni będą do P rew ezy ,  pod zasłoną Greckich s tat ­
ków wojennych.  A r ty k u ł  5) VV'olao Tu rkom roz­
przedać  przez l i cy tac ją  ruchomości , k tórych nie 
chcą z sobą zabrać. A r t y k u ł  6) Jeżeli kto z C h rze ­
ścijańskich mieszkańców lub jeńców obnjey płci  
oświadczy przed wyznaczonemi na to świadkami ,  
iz chce wyyść z T u r k a m i ,  nie będzie mu w tćm 
pełnomocny zastępca czynił  przeszkody. Ninśeyszą 
ko n w e n c ją  ohust ionni  pełnomocnicy podpiszą i 
pieczęciami opat rzą ;  a jedney s t rony potwierdzi  
ją Prezes Grecyi , zd r ug ie y  strony lb ra h im  Baszi  
i Bejowie,  i obie strony dopełnią jey z suronienną 
wiernością na imię VI'szechmocnegO B o g a .  W y g o ­
towano w podw ójnych  rxernplarzach na okręcie 
Ilcd las , dnia 23 kwietnia  1839.

s l .  y l .  (Japodisfrias. 
tD ienth-Achm et Rcy 

(Następuje źatwierdzeńie Prezesa i Ib r a h im a  Ba­
szy miasta Lepanto .)

Lisiy 7. y lle x a n d ry i,  pod dniem 25 mnjs do ­
noszą ,  iż tameczny K oa su l  Jenera tny Angielski 
o trzymał  z Minis teryum sp raw zagranicznych,  z 
L o n d y n u  reskrypt ,  według którego wolność h a n ­
dlu z wyspą l ia n d y ą  jest zaręczona banderze An -  
g iehkiey.

Wie lk i  W  ezyr jest ściśle zamknię ty  w Szu  m li 
przez korpus  Jenera ła  Hrabiego D ybicza.

S p r a w y  g r e c k i e  i  t u r e c k i e .
S y r a , dnia  1 m aja.

( Jo u rn a l  de  S t .  F e t e r s b o u r g . )
Dewien podróżny,  przybywający z A t tyki ,  

powiada,  iż bardzo dobrze b y ł  przyjęty od  ̂ T u r ­
ków,  którzy pozwolili  mu zwiedzić wszystkie ŝ a“ 
rożytuośei, i udsć się wszędzie, gdzieby sobie ż y ­
czył, wyjąwszy do twierdz.  W  tym cząsie zalsdwo 
2 . 3 o ó  woyska znaydowało się w A t l y c e , między 
któremi  połowa prawie  regularnego;  wieczorem,  
tegoż d n i a , którego podróżny przybył  do P ir e u , 
woyska greckie,  rozłożone w E leu zys , uczyniły  
wtargnienie a ż  do spodu góry E ilopapus. Odda­
lając się, zdołały uprowadzić z sobą mnóztwó b y ­
d ł a .  Jeden grek został wzięty w niewolą , jeden 
takoż sabity , a siedm ranionych , którzy byl i za­
brani  przez swoich spółtoworzySzow. T urcy mie­
li tylko jednego człowieka śmiertelnie ranione- 
go. ( Goniec Sm yr.)

Pozwolono drałow ać. Z  polecenia JfW . Litewskiego (Wojennego G ubernatora.
Jn d rze y  B licharski Rzeczyw isty R a d ta  S tanu  i K aw aler.

w D rukarn i R edakeyi.
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°g*>o s z  e  n i  a  p  
,  n  o  A p  a  4

2 J a s  r.^tiiBaiomiu paSoinamn 110 V I. OKpyry Kop- 
nyca UiiaieHopoiri, nynieft cooGinenia IIojikobhhkł 

ee3e cam t oSb/iBajienib 11 npaiviamaemb, easeak 
kuto noatejiaeinij e sarni. na ccójt nocmaBRy painibixb 
nompeoHocmeH 4.3X paGoriib no OrmicROMy xaiia- 
•ay 43111 nocinpocHi/i ochoto III.iio3a, 6 Eo^ocny- 
ckoeT) h CA'fc-iaHin GeperoBaro yK pinaeu ia ,  Bb na- 
crnompeMB r o iy  ci. ycniynKoio ripouiUBb 03iiaHeH- 
hwxł n/bin, ociiiaBiiiHxca i/oca'li^iiiiaia na m opraxb  
a HMfeHfto : paGouaxb miotnuiiROBb 2885 , no 1 p. 
25 k., KOHonaiuaHKoBTi i 32, no 1 p. 25 k., /repno- 
Kaa^anKOB-b 2i£ no 1 p. to k ., KyanipoBL i5g, no 
1 p. 4o k., xepHOprtGoxuxb 9472, no 75 k. Mame- 
p iaaw : GpycbeBb 4yGoBbiXb .ąjuih- 17 (jiym. moji. 
16 41011.2 no 24 pyG. /yum. 17, mo.i. x4 , 2 no 17 
p. 4JIH11. i 5, nio.i. 18 2, no 20 p. i 3 ,  ntoji.
16, 2, no 19 p. fljiHK. i 3, moji. i 4, 2 no i4 p., ąjihh.
9 moji. 18, 2 no 20 p.

Cochoblixb GpycneBb 4:1101. 26, moji. i 4, 4 
no 6 p. 4o k , /|thh. 21, moji. 14, 4 no 5 p., 60 r., 
4.111H. 21, moa. 10, 8 no 5 p. 75 x., aaun- i4 , iiioji. 
to, 2 no 3 p. 25 k., fljiHH. 12, ihoji. i 4, 4 no 5 p.
3o k., 4:1101. 9, moji. i 4, 4 no 3 p. io k.

BpycKOBi, cocnoBbixb 4J11111. 4j  cam. ntoa., 5 
4jmn., ninp. U ,  410S., 120, 110 4 p. 5o k ./|ih h . 2 moa.
6, ninp. 10, 38 no 1 p. 35 k., 4juut. 3, moji. 5, 27 no 1

^  _______  ^  . ____ • z ______H K O .____o _____   __ rz __

o r a z  2 g i. i  3 ci.
k rę tu  M agistra tu  m ias ta  W i l a a  , w teyże p o -  
licyi będą  w y p rz ed aw ać  się z publiczuey L ic y -  
taey i  pięć szn u rk ó w  K a łak n tsk ic li  P e re ł ,  d o tąd  
w łasnośc ią  należące  do S ta rozakounego W i l d e ­
ra  W n lfc  wicza T ro c k ie g o ;  t a k o w e  per ły  oce­
n ione ru b l i  s reb rnych  piędziesiąt N . 5o, a n a  
zbycie onych więcay d a jącem u  przeznacza się 
te rm in ,  dzień  18 teraźnieyszego miesiąca jub i;  
zatem życzące n ab y d ź  rzeczone per ły  zechcą vy 
p rzeznaczonym  te im in ie  s taw ić  się "do n iu iey -  
szey Policyi. Jn li i  u  dnia r o k u  1829.

In sp e k to r  A. M akarew icz .
Józef  Suchocki R ad ca  H onorow y .

7----r   7 ~ * I"  ̂̂  Tl* UU J
p. 1 0  k . ,  4JIHH. 2 , i ; i o j i -  3 flTojr. 56 no 80 k . ,  4.11m. 3,ino:b 
a j, 12 no 90 K.

BpeBenb cocHOBinx-b 4:11111. 5 ca;K.ino.a. i 4 410ft. 
12 no 6 p .  5o k . ,  4JIHK. 4 J moji. i 4, 22 no 5 p .  7 0  k . ,  
4 .1101.  4j moji. 12, 96 no 5 p ,  ą j i h h .  4j mon. 9 , 4 no 3 
p. 5o k . ,  A-inn. 4,jn o i, 14, 66 no 4 p. 7 0  k o j i . ,  4:001. 4, 
nioji. 12, 38 no 3 p. 9 0  r -  4.11111. 4, moji. 9 ,  4 no 2 p. 
8 0  k . ,  4:1  h h .  3 | ,  moji. i 4 , 48 110 3 p .  6 0  k . ,  4 A h i i .  3 , 
moji. i 4, 4. 3a no 3 p .  4o k . ,  4.1HH. 3 c. moji. 12 4. i 32 
no 3 p. 3o k . ,  4JIHH. 3 c. moji. 104. 4o no 2 p. 1 0  k . ,  
4JIHH. 3 c. mo-ji. 9 4. 7 6  no 1 p .  7 0  k . ,  4.0111. 2 \  c. moji. 
i 4  4. 2 6  no 2 p. 60 k., 4JLHH. 2 J c. mon. 1 2 4 .3G6 no 1 
p. 25 k . ,  4 JIHH. 2 | c. moji. 10 4. 1 8 2  no 1 p .  2 0  k . ,  4JIHH.
2 c. moji. 16 4. 08 no 2 p. 80 k . ,  4JIHH. 2 c. moji. i4  4. 
36 no -2 p. 3ok., 4:11m. 2. c. moji. 12-4. 536 no 1 p. 3o 
k ., 4JIHH. 2 c. moji. 10 4. 291, no 1 p. 4jihh. 2 c. moji.
9 4. 6 110 80 k., 4JIHH. l j c. moji. i 4 4. 82 no 1 p. 35 r. 
4JIHH. 1 * c. ntoji. i2  4. i 44, 110 95 k., 4.THH. i |  c. moji!
1 0  4. 234 po 85 Kon.

4 oCORb COCHOBBIXb 4J1IIH. 4 > C. niOJl. 2 J 4. TUHp. 
9 4. io 4. no 5 p. 20 R., 4-thh. 4 c. moji. 2 } 4. map ci 
4. i 3 no 3 p. 4JIHH 4 c. moji. 2 4. ninp. 9 4 . 44 „o 2 p. 
5o k.,4jimh. 5|  moji. 2 4. initp. 9, 72 no 1 p. 80 R.41HB
3 c. mo.i. 4 4. map. 12 4 . 225 no 5 p. 4ahh. 3 c. moai 
2 \  innp. 9  4. 2Q0, no 2 p. 4JIHH. 3 c. nioa. 2 4. uinp. o  
4. 100, no i p. 5o r., 4-łHH' ,Jl c. moa. 2 i  4. mup. 9  4. 
i o 4, no 1 p. 80 k., 4JUIH. 2 c. m o i. 2 J 4.njnp. g. 4. ,2 6  
no 1 p. 20 k.. 4JIHH. 2 c. moa. 2 4. lnnp. 9 4. ] 86 110 1 
pyfiaio. ŻKeataa neinEeporpannaro g 3 n. 24 )̂. no 10 
p. 5o r . ,  aa ny4b noxocnaro 54 n. 37 )̂. I I 0  8 p. 20 R., 
rB034eft 7 4ToftivioBbix’b 4g68, no 6 p. 3a 100 ,6  410&M0- 
bmxi> 235o iio 5 p., yroJita 6o'ieRT. 260, no 1 p. 60 k. 
rjiHHbiRySHHecKHXb ca» . i o i , n o  38 p. (liantnHt ąjin- 
Hoio t 11 (Jiym. moji. 1 cJj. 17I roiib . no 6 p. 80 k., (Jia- 
niHiiHbixb Ro.ibeBb 4JIHH. 4 r|». nx. 2 4. 6 |  r o u ł .  no 2 p. 
60 r . ,  4y6y MBaxaro bo30bb 29\  no 60 k.; Moxy RyS. 
cant. 26 n-i 6 py6. caaa CBHHaro 3 ny4a 58 (|)yH. no io  
pyft., CMOjibi Be4epb 168 no 1 p. 5o x ., xaMHii x y -  
6nnecxHXb caaieHb, 6 no 5o py6. To n;ejiaiomie hmB- 
lomb iiBHmcn bk ropo4b Cjiohhmi> b ł  KaHpe.iiipiio 
IIojiKOBHHRa Pee3e rb  iMy m ic.iy  A srycin a  cb y -  
3aRoneHubiMH 3ajioraMn.

2 R z ą d  G u b e rn ia ln y  G rodzieński n iu iev- 
s tem  ogłasza , ze w  nim p rz ed aw a c  sic będ ą  
przez publiczną l icy tacyą cz te ry  s ta re  m uro?  
w an e  d w up .ą troW e dom y w mieście G ro d n ie  
na H oroduicy  po łożone ,  ocenione 553 ru b le  i 
42 kop. assygnacyami i d la  tego w tym że R zą ­
dzie naznaczone są ta rg i  w  te rm inach  iszym  
dn ia  19, 2gim 20 i 5cim 31, przyszłego m iesią­
ca  augusta ; życzący nab y d ź  te dom y ze­
ch cą  się s taw ić  do tego R ządu  na w yżey o- 
znaczone te rm in y  d la  ta rg ó w .  D nia  8 lipca  1820 
ro k u .

E x p e d y to r  i Kawaler Korybnt Daszkie­
wicz. 

Za Naczelnika Stołu Tadensz Kościnkie-
W 1CZ.

P rzed a z publiczna.
2 G łó w n a  P o licya  mieyska W ile ń s k a ,  po ­

daje do. pow szechney  w iadom ości,  iż na satys- 
fakcyą W .  R ad cy  h o n o ro w e g o  i K a w a le ra  J a -  

P ie t r a s z e w s k ie g o , z mocy oezewistego d e -

P  o d  r a d  y .
3 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu o- 

głasza się , że w  powiecie Disienskim, w  m ia­
steczku Drui, przeznaczono wyreparować dw ie  
wozownie z których w jednev pomieszczają się 
fursztatskie konie Igo Pionierskiego batalionu 
z częścią obozu, a w drugiey tegoż batalioniu 
czechauz , za summę wyliczoną podług śmiety 
4,845 rubli assygnacyynych ; dla tego więc ży­
czący podjąć się takowey reparaoyi raczą sta­
wić się do targów z prawnemi ewikeyami do 
Izby Skarbowey Mińskiey, na terminy pierwszy 
dnia 24go, drugi 25, a trzeci 26go iun  przetarg 
dnia 29 przyszłego mca lipca teraznieyszego roku 
gdzie za stawieniem się okazane będą życzą­
cym wajrunki iśm ieta. Dnia 28 czerwca 1829 
roku.

Sekretarz Mińskiego Gubernialnego Rządu 
Radca honorowy i Kawaler Felicyan Arcimowioz.

Naczelnik stołu Siemionów.

Publiczna przedaL  
3 H M IIE P A 1 O P C K A T O  PocnHmamejibHaro 

"  a> omb C. RemepGyprcxaro OiieRVHcxaro Go- 
BBma cHMb oobHBjiaemca : urno Bb ohomi npo4a- 
enica cb ayRpionnaro nySammaro mopra aaao^en- 
Hoe 11 upocpouenHoe He4BHiRHMoe HMlmie M aiop- 
uih AaeKcaH4pbi KypaRHHoft, n 04no.iROBHiu,bi 
A h h łi  ireiicoBOH H lIo4nopyin4HRa Jlaaapa lVIe4e- 
pa, cocmoamee EimioGcxoft TyGepHiH CypajKcxa- 
ro noBt.ma n p a  iiMt.ni u llpuGbimKOB fe Bb 4epeB- 
Haxb: oaKOHOBt 43, K pom oBt 83, Me4BU4eBB 80, 
Gii4opaxb 44, KjihmobB 27, Hamm nxt. 28, JOpaoB- 
Kl; 21,  ̂ (ijinmnb 18, G xenepaxb 20, KoBep3axb n.3b 
J2i -85, KoBaJieBoft 32, l>y4HHii,t. 38, RpMaxoBoft 
37, Ho4JuiHaxb 28, KoBajinxB 6, h CMiiiHHCKHXb-



HunaxTj  65 h  mo ro  65o  s i yasecxa  no. ia  Ayuiij,  
l iHoaHHLixb n o  peBHSin 1 8 1 6  ro^a  , c n  po;ti- 
AeHvibiMH liocji l i  peB i i3 iH , co Bceio npimaAJteiKa 
JJJjeiO KŁ HHJl'ii SeMJlfclO II JSCJIKlIMh na  OHOH curpo-  
ea i eMb;  rah n e r o  HasHaaesM cpoKH mopraMb c ero  
roAa ceHinaópj i  mBchivi  , nepBbiR 5,  Binopbih  5, h  
jnpemiiL i o ,  hhc j ib ,  JKejmKUpie K y n a m t  HMiHie c i e ,  
Morymi )  HBiamcH bi» Or ieKyi i ciuk  CobBii i i .  noKa3aH- 
HMXi. «incjpb Bb npHcyAcmBeHi ioe  BpeMH , n bh -  
ABjiib Bn OHoaib npoAaBaeMoaiy u M in i m  o i i h c ł ,  y~  
CJiOBie h  ^)opMy K y n n e S  KpenocniH.

3b. cneAHinopb O cmojiobckiu.

3 Oi l  R a i ł y  O p i e k u n c z e y  S i - P e t e r s b m ’s k i e y  
C E S A R S K I E G O  D o m u  . v y c h o w a n i a  n in i e ys ye tn  
og łasza  s i ę:  iz  w  m e y  p r z e d a je  s i ę  z auk. cyyr. ego  
p u b l i c z n e g o  tar g u ,  d a n y  na e w i k c y ą  za u c h y b i e ­
n i e m  t e r m i n u  n i e  r u c h o m y  m aj ą te k  M a j o r o w e y  
A l e x a n d r y  K u r a k i n o w e y ,  P o d p ó l  ł> o w n i k o w e y  A n ­
n y  W e y s o w e y  i P o d p o r u c z n i k a  Łazarza  B le d e r a ,  
p o ł o ż o n y  w  G u b e r n i i  W i t e b s S i e y  , w  p o w i e c i e  
S n r i ź k i m ,  p r z y  majątku  P r z y b y t k o w i e ,  w e  w s iach :  
Z a k o a o w i e  43 ,  K r o t o w i e  83 ,  M i e d w i e d i e w i e  8 o,  
S i d o r a c h  4 4 ,  K l i m o w i e  2 7 , JNntyszku 2 3 ,  J u r -  
z o w c e  2 1 , S i t i n i e  1 8 , S k i e p e r a c h  0 0 , K o w e r z a c h  
X2 i -85 i  K o w a l e w  e y  5 1 , B u d n i c y  3o ,  J a r r o a k o w e y  
S 7 , P o d la n a c h  20, K a w a l i c h a  6 , i S i t i ń s k i c h , n i ­
w a c h  65;  o g ó ł e m  65o  p i c i  m ę z k i i y  dusz ,  zap i sa ­
n y c h  w  r e w i z y i  1 8 1 6  roku ,  z u a i o d z o n e m i  p o  r e w i -  
z y i ,  ze  w s z y s t k ą  na l e żąc ą  do n i c h  z i e m ią  i w a f e l ­
k i e m  na n i e y  z a b u d o w a n i e m ;  dla  c z e g o  na zn ac z o ­
n e  t e r m i n y  t a r g ó w  r o k u  t e r a źn i ey sz eg o ,  m i e s ią ca  
w r z e ś n i a  w  d n i a c h :  i s z y  3, 2 gi  5 ,  i  3 c i  1 0 . Ż y ­
c z ą c y  sob i e  k u p i ć  t en  ma ją tek  m o g ą  p r z y b y w a ć  
do  R a d y  O p i e k u ń c z e y  w  d n ia c h  w y m i e n i o n y c h  w  
c z a s i e  p o s i e dz en ia ,  i  p r z e y r z e ć  w  n i e y  prz eda jąc ego  
s i ę  ma ją tk u  i n w e n t a r z ,  w a r u n k i  i f o r m ę  p r a w a  k u ­
p n e g o .

E x p e d y t o r  O s m o ł o w s k i ,

O g ł o s z e n i e .
3 Sąd Kommissyi dla urządzenia intercssow 

Radziwiłłowskich ustanowioriey,przez rezolucyą 
W dniu 6 teraz, miesiąca julii aastałą, przyjąw- 
gzy do przyznania plenipoteneyą, W . Izydorowi 
Salmonowiczowi,na obowiązek JeneraluGgo Pro­
kuratora Massy, po Xięcia Dominiku Radziwille 
pozostałey, wydaną: że tenże W . Salmouowicz, 
skutkiem pomienioney rezolucyi, po wykouaney 
w  Sądzie Komtnissyi przysiędze, wszedł w czyn­
ność Jeneralnego Prokuratora, strony interesso- 
wane o tern obWieśaić postanowił, i przez ni~ 
nieysze obwieszoza. Datt 1829 roku julii 8 dnia.

Z polecenia Sądu Ludwik Czernichowski 
Sekretarz.

TVe zwanie Successor ów.
3 Magistrat miasta W ilua, powodem ve- 

zolncyi w dniu dzisieyszym nastałey, podaje do 
powszechney wiadomości, iz na domie w mie­
ście Lipsku na ulicy śgo Piotra pod N. 35 
położonym , jest zabypotekowana summa ta la ­
rów  pięćset, dla Chirurga Gotarda Riimplera 
lub jego sukcessorów spadła , i dla tego aby 
teuże Riimpler, lub onego sukcessorowie w ce­
lu udowodnienia stopnia sukcessyi do tego Ma­
gistratu w przeciągu roku jednego i niedziel sze- 
śoiu pod utratą, w razie przeciwnym rzeczy ja­
wili się, Magistrat Wileński czyoi ninieysze o- 
głoszenie- 1829 r. julii 5 dnia.

Marcin Straus Burmistrz.

D zierża w a  1 zstolctnia*
5 Dzierżawa Skarbowa Kawie, w  po­

wiecie W iłkomierskim położona, zostają­
ca w  5oielniey emfiteutyczney posessyi,

czyniąca podług lustracyynego inwentarza 
1798 roku dochodu rocznego rubli sr. 108 
kop. 17, mająca folwarek ze wszelkietn 
gospodarskiem zabudowaniem, przez NAY- 
W YŻSZY JEGO IMPERATOIISKIEY 
MOŚCI Ukaz dnia 6 kwietnia 1828 roku 
wydany, została oddaną J W .  Piotrowi Ko- 
reysze, Rzeczywistemu Radcy Sianu i Ka­
w alerowi w  dwunastoletnią posessyą, po­
czynającą się w  dniu 12 kwietnia i 85o 
ro k u ; życzący nabydź takową posessyą, 
raczą udadź się do niżey podpisanego mie­
szkającego przy ulicy Rudnickiey w  do­
mu Towiańskiego , umocowanego na ten 
cel zupełną plenipoteneyą.

Ludwik Strokowski Kollegialny Se­
kretarz.

Dozwala się drukować, Wilno d. 7 lipca 
1829 roku. Cenzor L- Borowiki.

Ogłoszenie P renum era ty .
5 Uwiadamiają się PP. Prennmorr,torowie, 

że dzieło pod tytułem Romans Moralno - Saty­
ryczny JAN W Y ZY GIN , napisany oryginalnie 
w języku Rossyyskim przez T. Bulliaryna, prze­
kładany przez J. Godziembę Radeckiego , że 
część jego pierwsza i druga wyszła już z d ru ­
ku : chcący przeto je mieć , zechcą przysłać 
swe bilety do sklepu JP .  Wołczaniuowa koło 
ś. Kazimierza , Drukarni XX. Missionorzy u ś. 
Kazimierza , do Xięgarni W . JP. Żółkowskie­
go na ulicy ś. Jańskiey i do Koliektorów: ży­
czący zaś prenumerować , mogą dostać biletów 
w  pomienionych mieyscach rażeni ze dwiema 
wvdrukowauemi częściami. Pozo tałe dwie czę­
ści i ryciny wyydą przy końcu tego miesiąca.

Dozwala się drukować. W ilno d. 5 lipca 
1829 r. Cenzor L .  Borowski.

1 Wyjeżdża za granicę do Prus do miasta 
Królewca, wdowa Starozakonya H i  ud a Berko­
wa Gitkiesowa do familii swojey tam mieszka- 
jąccy, w celu otrzymania od onoy pomocy i 
wsparcia, z terminem na rok jeden.

Wileński Policmeyster Podpółkownik Chrzą- 
stowski.

N u m e r  V I t y  D zien n ika  W ile ń sk ie g o  r . t .  1829
z a w i e r a  n a stęp u ją ce  m a te ry e :

L I T E R A T U R A  n a d o b n a .  Ratunek w  ostatn iey  potrzeb ie ,  
p o w ieść  z n iem i-ck ieg o  —  p  o  e  z  r  A .  Dumka przez Michał*  
G od lew sk iego .  Burza prze* Kamillę N arbutów nę.  l )o  N a­
d zie i  pi zez i". Jarzyńskiego.  — i r w o ' T r .  O życ iu  i p i­
smach X .  G w ile lń ia  Kalińskiego,  niissyonarzs. ~  p o d r ó ż e .  
W i a d o m o ś ć  o podróży i odkryciach  P. Szulca na W s c h o d z ie  —  
S T A T Y S T Y K A .  S z c z e g ó ły  s ta tystyczn e  z 1Ł28 roku: 1) o ż e g lu ­
dze na Zundzie .  U) G ludności miast  i krajów. -  n a  W  s t o ­
s o w a n e . Sztuka robienia cukru z buraków. (Dokończenie.) .  
Instrukcja  w zględem  używania nawozow p ły n n y c h ,  prze*  
Prof. Decandolle.  Sposob K i ta y b r h  wygubiania gijsienic na 
drzew ach o w o c o w y c h  i zabezp ieczenia  m a te r y y  w ełn ianych  
od m olow. T y n k  trw a ły  do budow li .  —  n o w i n t  n a u k o w e .  
P osiedzenia  C esa isk iey  Akademii nauk. K om itet  uczony g ó r ­
n ic tw a i robót so lnych . Cesarski U n iw ersy te t  M oskiewski,  o 
b y tn o śc i  H um boldta  w  M o sk w ie .  Cesarski U n iw ers y te t  Char­
k ow ski,  n o w e  w zb ćgacen ie  gabinetu monet wschodnich .  In ­
s t y t u tu  Kałmuckiego założenie w Petersburgu. G im n azju m  
Ormianina Łazarewa, Stan szkółki sadu N ik i ty ń s k k g o .  O je- 
dw abnictw ie .  T o w a r z y s tw o  Assekuracyyne w  Gotha. S ta r o ­
żytności  k ra jo w e:  napis od k ry ty  w K ercz i .  W y r o k  Arka- 
d y y c z y k ó w  ży c z l iw y  l .eukonow i.  O w yspach  pły wających-  
D r z e w o  ch lebow e k w itn ie  w  Kuropie. P rzedsięw z ięc ia  litera­
ckie.  P ostęp y  c y w i l i z a c y i  i o św iecen ia .  Meteorologia .  D z ie ­
ża mechaniczna. Kaszta typograficzna  nowo wynaleziona. b> 
cho-fagoton n o w y  instrument m u ły c z n y .  N o w y  wynalazek w  
l i toorafi l .  N ekrolog  chemika IJavy. N ow e dzieła:  polskie, c u ­
dzoziemskie. R y c in y  do Sztuki R obien ia  j,eukru z burakowi  
5 ćw iartk i .


